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Pomiar ciała ludzkiego, 
z zasad Morfologii, a metodą Karola Gustawa Carus.

(O iiaez  N r .  4 ,  5 ,  G i 7  D oda tku  oso b n e g o .)

14.

6*ory roz\vi«ia  ideitino.iioi-tufthirj poslnci Ind^kioj.
Nie w takiej - to proporcyi członków wstępuje człowiek na świat ,  

jak w poprzedzającym ostępie pomiary okazały;  zachodzą w nowo­

narodzonym różnice wielkie,  a lubo nie tak zbyteczne by z pod 
nich postać prawdziwa była nie do poznania,  rozeznane jednak być 
powinny,  gdy chodzi o umiejętne przedstawienie teoryi pomiarów, i
0 podanie dła artysty pewnej a niezawodnej normy na wszelki 

wytwór postaci ,  który z pod jego ręki wychodzić będzie,  a dla mi­

łośnika sztuk pięknych na czem ma sądy swoje gruntować.

W umiejętnym swoim wykładzie p. C a r u s , biegły z profesyi 
swej lekarskiej  w naukach fizyologii i anatomii,  przechodzi w swem 

piśmie wszelkie pory człowieka od pierwszego zawiązku żywota do 
poznej s ta rośc i,  w czem my za nim zdążyć nie możemy nie chcąc
1 tak utrudzać nowość zapowiedzianego systemu. Powtórzyć tylko 
winniśmy za nim ogólne postrzeżenia jego co do głównej proporcyi 

członków dziecka w łonie macirrzyóskiem , a to jedynie dla zupeł­
ności systemu jego. Przyjmujemy na wiarę co nam o rozroście 

członków z tamtej przed okiem naszeni zakrytej  pory prawi ,  i za­
pisujemy tylko żc:

stosunek pacierza mózgowego do pacierza w grzbiecie,  który 
w dojzraałym wieku jest  zawsze jak 1 : 3 ,  objawia się po pierwszym 
nnkroskopicznym rozwoju,  w porze drugomiesięcznej zawiązku ży­

cia j a k  1 : 1 ,  zaś w porze pięciomiesięcznej jak 1: 2 ;  i że odtąd 
pacierz w grzbiecie urastając stopniowo coraz widoczniej,  staje 
wreszcie u kresu z którego ma w świat na objaw wystąpić,  w chwi­

e j  S*ły grzuiecik cały urośnie na długość modły dojźrzałego wieku, 
to jes t :  gdy dojdzie do wysokości jednej trzeciej części pacierza 

w grzbiecie u dojźrzałego męzczyzny zwykłego ,  a to j e s t ,  gdy do­
mierzy na miarę francuzkn w całości swej 18 centymetrów.

Pomijamy dalsze w tym względzie wnioski , nie sądząc by a r ­
tysta sztuk pięknych był kiedy w potrzebie przedstawiać z tej po­

ry przedświtu plastyczne postacie , a przechodzimy do wieku pory 
Noivo - narodzonego , k.edy postać jawna już lorni swoich wdzię­
kiem serce ludzkie nadzieją i radością przejmować może.

l’o nowo - narodzonym rozwinął autor  jeszcze cztery inne pory;  

porę wieku t rzyletniego, porę sześcioletniego, porę piętnastoletniego 
1 porę dojźrzałego czyli dwudziestopięcio - letniego męzczyzny,  k tó­
re tu z oznaczeniem proporcyi ich członków a w osobnej tabeli i 
z pomiarami im właściwcmi podajemy.

15.

B*roporcya c ia ła  n iem ow lęc ia  now o -  narodzonego.

Występuje na świat dziecię w stanie normalnym, gdy jego pa­

cierz w grzbiecie dorośnie do wysokości modły dojźrzałej , to jes t :

dojdzie do trzeciej części zwyczajnej u dojźrzałego męzczyzny 
długości pacierza,  jak o tein w poprzedzającym ustępie przeświad- 
czają przytoczone pomiary.

Ale postać nowo-narodzonego proporcyą swych członków stoi 

w tak dziwnym stosunku do miar idealnych, któreśmy w tabeli po­
wyżej przytoczyli ,  żc to dziecię,  które oku naszemu wydawać się 
może piękne,  stałoby się potworem,  jeźliby te same które objawia 
proporeye zachowało bez odmiany do wieku dojźrzałego , bo s t ra­

szydłem pewnie wydawałby się człowiek dojźrzałego w i e k u , gdyby 
tułów na piędzi, dajmy o ś m - dziesięć , nosił głowę zajmującą czwar­
tą część całego wzros tu ,  całego korpusu swego. A przecież,  taka 

w późnym wieku rażąca dysproporeya bynajmniej u dziecka na ręku

nie razi .  i chociaż u niego główka zawsze czwartą cześć całego 

korpusu składa ,  nigdy swą potwornością nie ods tręcza ,  owszem r a ­
ziłaby kalectwem jakowem’ś gdyby się,  jak bywa czasami mniejsza 
przyrodziła.  Jest  w tom dowód, żc oko nasze na każdą porę wie­

ku inne proporeye ciała przeczuwa,  inny cli dopatruje i szuka. Inny 

więc zachodzi w każdej wieku porze skład i poczet  norm mierni­

czych,  i teorya jeźti ma być dokładna winna wypowiedzieć zacho­
dzące u nich różnice z całą akuratnością miary i wagi.

W zestawieniu miar u dziecka nowo - narodzonego znalezionych 
z miarami członków u dojźrzałego męzczyzny ustalone tm, odkrył  
p. Carus następujące róż ni ce :

a )  Długość pacierza mózgowego , który się mierzy długością 

linii od tyłu głowy do wypukłości czoła,  a która w dorosłym wie­
ku równa się długości jednej modły = .  lm°  , wynosi u nowo naro­

dzonego zwykle modeł dwie =  2rn° 7 czem już  samem przestwór  
głowy dziecięcej w profilu dwakroć przewyższa głowę dorosłego;  a

b )  Ponieważ ta linia długości służąc za średnicę całego obie­

gu g ło wy ,  jest  dwakroć prawic dłuższa niż u dorosłego,  idzie za ­
tem,  że stosunek obwodu główki do modły swej w nowo -  narodzo­
nym , jest  bez mała dwakroć wyższy niż u dojźrzałego. U dojźrza­
łego stosunek jest  jak lm°: 3m#; u nowo - narodzonego jak lm°:  6m° 
—  1 2k ' ,  to jes t :  u dorosłego obwód głowy jest  inodcł t r z y —  

3in° , u nowo - narodzonego obwód główki wynosi modeł pięć i krys 
dwanaście =  5ni° +  12k'.

c )  Wysokość główki nowo - narodzonego także różni się bar ­
dzo od normy w dojźrzałym wieku,  bo ją całą połową modry prze­

wyższa. U dojźrzałego bowiem wysokość głowy od spodu górnej 

szczęki po szczyt  głowy zawsze równa  się jednej całej modle =  
l m ° ,  a u nowo - narodzonego , przeciętną miarą wynosi zawsze pół­

tora modły,  to jest :  jedną modłę i krys dwanaście =  l m u 4 -  12k' .
Co jeszcze przy tej wysokości osobliwsza,  że nie rozpada się 

na dwie równe połówki jak  u dojźrzałego,  lecz zostawia na wyso­

kość twarzyczki  tylko jedną trzecią część,  to jes t :  krys dwanaście 

—  12k ' ,  a resztę dwie trzecie to jest  całą modłę =  lm °  bierze na 

wysokość czaszki.
d )  Dziwnie wielkim jest  także u no wo - narodzonego obżłobek 

oka,  bo o połowę większy niż u dojźrzałego. Obżłób bowiom oka 
u dojźrzałego daje ćwierć tylko modły,  to jest  s/.eść krys —  6 k ' ,  
a u nowo - narodzonego pół modły,  to jest  krys dwanaście =  12k*. 
A pomimo tej większości u oka ,  nosek zachowuje tę samą miarę ,  

to jes t  krys ośm =  8k'  jaką ma długość nos dojźrzałego wieku;  a 
tc samo zgadza się i c0 do rozmiarów ucha. Że zaś te członki 
wydają się mniejszemi n‘® być powinno,  to dla tego,  że je otaczają 

inne członki rzeczywiście większego rozmiaru niż każe norma u 

dojźrzałego. — Zgadza się także prawie zupełnie (dla  braku zębów 

z chyba na pól krysy) wysokość dolnej szczęki ;  ale za to:
e )  Obwód łęku u dolnej szczeki  nowo - narodzonego wynosi 

półtora modły =  lm°  ■+■ 1 2 k ' , podczas gdy u dojźrzałego zawsze 
równa się wymiarowi jednej modły =  l i n 0. W tej ostatniej różnicy 
wielkie p. Carus upatruje znaczenie fizyologiczne, bo się z doświad­

czenia okazało,  że przestwór dolnej szczęki narasta z uszczerbkiem 
zdolności u m y s ł o w y c h ,  a to nawet u zwierząt ;  im dostatniejsaa jest  

u nich dolna szczęka , tem więcej na przyrodzonej zmyślnośei tracą.

f )  Co do tułowu samego,  nic zachodzi tak wybitna różnica 
w pomiarach,  n a w e t — wyjąwszy tylko przy członkach u miednicy, 
które są o t rzy ćwierci modły ,  to jes t :  o krys ośmnaścio =  18k'  
krótsze — wszystkie inne zgadzają się z miarą u dorosłych.
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f f )  A co do członków z I u Iow u wystających,  te w ogóle,  wszy­

stkie są stosunkiem nieco mniejsze i krótsze z różnica pół albo t rzy 
ćwierci modły ,  co pojedynczo okażemy w porównawczej  osobnej 

tabeli poniżej.
10.

O z n a c ze n ie  na m iarę  z w y c z a jn ą .
Na to tylko zwracamy uwagę,  by kto pomyłka niemienił to ,  

gdy się mówi:  ten a ten członek n niemowlęcia jest większy abo 
mniejszy niż u dojźrzałego męzczyzny;  bo to jest  tylko wysłowie­
nie się skróceniem wzięte za wyraz :  „stosunek tego a tego członka 
u niemowlęcia do modły jemu właściwej,  jes t  o tyle a tyle większy 
abo mniejszy niż u chłopa do właściwej jego wiekowi modły."

Wiadomo bowiem z poprzedzającego,  że każdy człowiek swą 

własną modlą się mierzy , i żc ta modła jest  trzecią częścią wła­
snego jego pacierza w g r z b i e c i e , —  więc naturalnie,  że modła u 

małego dziecięcia jest  mniejsza a u dorosłego chłopa większa. Nie­

mowlę tedy mierzy się swą modłą małą,  dojźrzały wiek swą mo­
dłą wielką. Jak t u ,  tak tam wypaść może w skutku albo zgoda 
albo różnica,  mała modła może się w pewnym członku niemowlęcia 

zawierać np. dwakroć ,  podczas gdy wielka modła w takim samym 
członku dojźrzałego inęzczyzny będzie się tylko raz jeden zawiera­

ła ; —  widocznie więc tam stosunek członka do modły większy , tu 
mniejszy. Co wszystko krótko się mówi:  „ten a fen członek u 

niemowlęcia jes t  większy niż u chłopa."

Co innego byłoby gdybyśmy członki ludzkie na absolntną-bez-  

względną miarę ,  to jes t  na miaro w powszedni zawód społeczeń- 
ski zaprowadzoną ,  np. m e t r y ,  łokc ie ,  s topy,  c a le ,  . . . mierzyli. 
Wtedy  wyrazem:  „ w i ę k s z y — mniejszy" rozumiałaby sic bezwzglę­

dna większość abo mniejszość członków mierzonych. Ale wtedy 

co m a łe ,  będzie zawsze m a ł e ,  a co wielkie zostanie wielkie,  i nie 

mogłoby się mówić np. wysokość głowy u niemowlęcia jest  więk­

sza niżeli n chłopa,  bo na miarę zwyczajną tak nie wypadnie.

P. Ca rus ,  chcąc i w tym względzie dogodzić,  przeniósł modłę 

z  każdej pory wieku,  na miarę f rancuzką,  i równie jak normalną 
długość pacierza u dorosłego męzczyzny (Ob.  1 4 )  tak obmierzył 

t akże  pacierz niemowlęcia,  i znalazł ,  że wynosi w całej swej dłu­

gości . . . 18 cen tymet rów; zatem że modła jego normalna składa 

się z . . . 0  centymetrów. Jcżeliż więc:
jedna modła ~  lm °  niemowlęcia równa się . . , 6  centymetrom mia­

ry  francuzkie j , tedy 
jedna krysa  =  lk 'niemowlęc ia równa się . . . 25 milimetrom tejże 

mi a ry , a
jedna sekunda =  l s "  niemowlęcia wynosi , . . 8 7 3 milimetra fran­

cuskiego (Ob. 13)

Teraz dopiero,  za wiedzą tej bezwzględnej miary,  pokaże się 

jak  wielka między niemowlęciem a chłopem dorosłym zachodzi co 

do wielkości członków i co do wzrostu różnica,  chociażby miarą 
na modłę między nimi wcale żadna albo bardzo mała była różnica. 

Przykład pokaże:

Gdyśmy w poprzedzającym ustępie (Ob. 13)  miary idealne wy­
sokości dojźrzałego męzczyzny zebrali w poczet ,  pokazała się nor­

malna wysokość w’ dojźrzałym wieku modeł dziewięć i krys dwa­

naście =  9m° +  1 2 k ' ; a gdy zbierzemy w poczet miary tej samej 

kategoryi  z wieku niemowlęcego,  zapisane w tabeli poniżej ,  wy­
padnie nam normalna wysokość wzrostu u niemowlęcia modeł ośm 

=  8m°. Różnica więc mata ,  tylko o półtora modły. Ale jakżeż 
wielka okaże się, gdy modlę na miarę zwyczajną przełożymy,  k tó­

r a  tam znaczy centymetrów 18,  a t u  0 tylko ; bo wypadnie:  
normalna wysokość czyli wzrost  w wieku dojźrzałym . , 1 7 1  centy­

met rów;
a normalna wysokość czyli wzros t  u niemowlęcia . . . .  48 centy­

metrów;
co z n a c z y , że wiek dojźrzały wzrostem swym przewyższa pólczwar- 

ta razy wzros t  dziecięcia nowonarodzonego.

17.

P r o p o r c je  «*iala w  p o rze  tr z y le tn ie j  w iek u .
Na ten sam sposób,  jak u niemowlęcia,  idą normalne pomiary 

także i u dziyckn t rzyle tniego,  to jes t ,  po jego własnej modle , wy­
dobytej z trzeciej części długości pacierza w grzb iec ie , jaka lej po­
rze wieku jes t  właściwa. Po ścisłych a mnogich w tym względzie 

zestawieniach i obliczeniach pokazało się,  że w trzyletniej porze 

wieku , długość pacierza u’ grzbiecie wynosi na miarę francuską 
w przecięciu . . .  30 centymetrów; że zatem normalna miara mo­

dły w tej porze wieku musi liczyć . . .  10 centymetrów;  a wiec 
jeż e l i :
jedna modła—  lm °  trzyletnia równa sie . . . . 10 centymetrom lran- 

cuzkim , tedy

jedna krysa =  l k '  trzyletnia równa się . , . . 4 1 %  milimejrom tej­
że miary;  a

jedna sekunda =  l s “ trzyletnia równa się . . .  , 1 3 %  milimetrom 
tej samej miary.

A ponieważ te miary bezwzględne są rzeczywiście większe niż 
owe przy niemowlęciu oznaczone,  więc z ląd wypadnie,  żc chociaż­

by u nicli stosunek miar idealnych na modły i krysy zupełnie sie 
zgadza ł ,  zawsze w rzeczywistości członki trzyletniego dziecka mu­

szą być większe niżli u niemowlęcia. Najwidoczniej postrzeże się

t o ,  gdy zbierzemy w poczet szereg modeł i krys tych członków
w tabeli poniżej z których wysokość wzrostu się składa.

Owoż poczet tych idealno - normalnych miar trzyletniego dziec­
ka ,  daje w sumie modeł ośm^i krys dwanaście =  8m° -f. 12k ' ,  co

przełożywszy na zwyczajną miarę francuzką czyni . . .  85 centy­

metrów. Wziąwszy te liczbę wzrostu trzyletniego w porównanie 
z liczbą wzrostu u niemowlęcia,  który 48 centymetrów wynosi (Ob. 

16 ) ,  okaże s i ę ,  że trzyletnie dziecię w rzeczywistości dwakroć bez 
mała przewyższa wzrostem niemowie, chociaż poczet  ich miar ide­
alnych tylko o pól modły się różnił. —  Taka sama,  nawet wydat­
niejsza wypadnie różnica,  gdy porównamy wzrost  t rzyletni ,  równy 
85 centymet rom,  ze wzrostem w porze wieku dojźrzałego normal­

nym,  który wynosi 171 centymetrów. (Ob. 16) .  Dziecię trzyletnie 
uwydatnia zupełnie połowę wzrostu dojźrzałego wieku,  to j e s t ,  dwa 
razy wzrostem stoi mniejsze t e r a z ,  j ak  będzie wtedy ,  gdy dojdzie 

męskiej pelnoletności;  a co już dawno przedtem teorya Oesera w aka­
demii lipskiej na zasadach Mattersbergn,  dociekła i sprawdziła.  (Ob. 6).

Dziwoty z resztą w tom niema że taka różnica między wzro­

stem w porze niższej a dojźrzałej zachodzi ,  bo człowiek rośnie,  i 

naturalnie im dalej w lata tern członki jego są dostatoiejszn; dzi­
wniejsza to,  żc stosunek wzrostu członków do swojej modły raz 
w jednej porze oznaczony,  jnie trzyma się jednoslajności , i że co 
pora wieku zmienia się przy niektórych,  coby przecież być nic po­

winno, gdyby modła i członki w jednakowej proporcyi rosły.  Że 

tak nie j e s t ,  w tein tajemnica natury dla czego jedne członki pędzi ,  

drugie przytrzymuje. Zgłębić ją obowiązaną jest  umiejętność lizyo- 
logii, ale teorya budowy zewnętrznego organizmu,  nie zaciekając 
się w badania zazmysłowe,  wykreśla tylko widome i jawne rzeczy 

ku przysłudze artystom i wyższym badaczom na tury ,  podając na 

oko to , co w swych poszukiwaniach względem proporcyi członków' 
znalazła.

Otóż pierwszą a najwidoczniejszą różnicę w proporcyach nie­
mowlęcych a trzyletnich te znachodzi , że główka u trzyletniego 
dziecka widocznie slrnciła nadmiar swojej wielkości w wieku nie­

mowlęcym, i to także,  że dolne członki jego znacznie sio przedłu­
żyły. Szukając onych proporcyi  do swej modły,  znajduje p. Carus ,  
że obwód główki trzyletniej zawiera,  nie jak u niemowlęcia inodcł 
pięć i krys dwanaście =  5m° 1 2 k ' ,  ale tylko cztery modeł —

4m° nie spełna ; ( 3 m ° - t - 2 2 k ' )  wiec że główka na obwodzie swym 
utraciła półtora modły swojej.  Aże jedna trzyletnia modła liczy 10 

centymetrów,  wiec że obwód główki trzyletniej nadtracił  15 cen­
tymetrów.
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Gdzie się podziały,  tnulno zapewnić,  ale być może,  że ta 
miąsz co składała obwód główki przeszła w narośl innych członków 
kłóre się przez to poprzcdłużały , i jak z tabeli poniżej obliczyć 

można , nadrosly o 37 centymetrów. Czyli zaś na ten nadrost dol­
nych części wpływała miąsz ujęta i z innych części u g łowy, to 
zostawiamy ściślejszemu badaniu,  ale ztąd dla leoryi o proporcy- 
ach pozostaje la pewna prawda że :

jeźli natura w zewn§trznym organizmie gdzie na jednej stronie mia­
ry normalnej ujm uje, to na drugiej stronie naddaje;
czy ty l e ,  czy mniej,  ezy więcej,  to niech późniejsze zostawienia 

okażą.
18.

P ro p o r c y e  ciaSa w  p o rze  s z e ś c io le tn ie j  w iek u .
W dalszym postępie wieku,  powtarza natura wywód lego sa­

mego prawa,  któreśmy właśnie powyżej zapisali,  i dziecię zabiega­
jąc w porę sześcioletnia,  występuje chłopięciem coraz roślejszym, 

0 członkach dolnych coraz łeżniejszych , tak że już sama koleń,  a 
społem obie nadrosły o krys dwanaście =  1 2 k ' , lecz za to zeszczu­
plały rozmiary u g łowy,  i sam jej obwód stał  się o dziesięć krys 

— 10k'  krótszym niż był w porze trzyletniej.

Jak wielka to jes t  w rzeczywistości ,  na miarę zwyczajną ró­
żnica,  osądzimy z przeniesienia modły tej porze wieku właściwej 
na miarę f raneuzką,  której się wszędzie trzymamy gdzie chodzi o 
ocenienie rzeczywistej  i bezwzględnej doniosłości członków i wzrostu.

Owoż modlą sześcioletnia według doświadczeń i zestawień li­
cznych,  liczy na miarę f r aneuzką .  . . 1 3  centymetrów. Jeżeli wiec: 
jedna modła sześcioletnia — lm °równ a się . . . 13 ecntrymel.  fran. tedy 
Jedna krysa sześcioletnia =  1 k1 równa się . . 5 4 ’/6 milimetr, fran. a 

jedna sekunda szcściolel. —  l s "  rów na się . 18V18 milimetr, francuskim.

Więc z rzeczywistości miary zwyczajnej patrząc okazuje się,  
że w szóstej porze wieku,  nadtroczyla natura koleniom obódwu 

społem centymetrów 6-50, lecz za to ujęła już na samym obwodzie 
u głowy centymetrów- 5 - a i , sprawdzając normę wyżej pomicnioną, 

której się przy wzroście członków' t rzyma ,  naddając niżej czego 

ujmuje wyżej.

Jaka zaś w rzeczywistości zachodzi różnica samego wzrostu 

w całości postaci ,  między dzieckiem t rzyletniem, niemowlęciem i 

dojźrzałym męzczyzną a tym chłopięciem sześcioletniem, znajdzie­
my, gdy normalną wysokość wzrostu sześcioletniego przeniesiemy na 
miarę franeuzką i porównamy z cyfrą wzros tu u tamtych , wiadomą 

Już nam z poprzedzających wywodów. Tu tylko odszukajmy w ta­

beli poniżej wysokość wzrostu sześcioletniego podaną na modły.

Miara ta wysokości wzrostu u sześcioletniego chłopięcia wyuosi 
na modły dziewięć miar =  9m° spełna. A ponieważ jedna sześcio­
letnia modlą równa się . . . 13 centymetrom franeuzkim , tedy po­

mnożywszy 9m° przez 13 centym, wyniesie na miarę zwyczajną nor­
malna wysokość wzrostu u chłopięcia sześcioletniego . . . 117 cen­
tym et r ów ,  co wiedząc okazuje prosta rachuba,  dalej ż e : wzrost  
sześcioletni —  117 ceulymetrów przewyższa wzrost  == 48 centyme­

trów u niemowlęcia (Ob. 1C) o 09 centymetrów'; 
zaś wzrost  sześcioletni =  117 centymetrów wyższym jest  o 32 cen­

tymetrów od wzrostu =  85 centymetrów (Ob, 17)  u dziecka t rzy­

letniego ;
a przy tern wszystkiem, że mu do zupełności normalnej w wieku 

dojźrzałym wynoszącej 171 centymetrów (Ob. 10) jeszcze nie do­

staje 54 centymetrów'.

19.

P r o p o r c je  c ia ła  w  p orać p ię tn a sto le tn ie j  w iek u .
Żadna pora wieku tak wybitnie nie uderza jak pora wieku pię­

tnasta ;  wzrost  wystrzeli ł  w g ó rę ,  postawa wysmuklała,  zwinność

członków lubo częstokroć nie zbyt zgrabna , zapowiada się już na 
pierwszo wejźrzenie widokiem pewnego wdzięku,  który się wyło­

nią z w-ieku chłopięcego, a obok tego wyrazem pewnej siły że 

się przeważa w wiek męskiej dojźrzałośei.  Dwoista ta cecha,  j e ­
dna od przeszłości z której wychodzi ,  druga od przyszłości w któ-l 

rą wstępuje , przemawia tak mocno z całego w nim organizmu, że 
niema nikogo ktoby je zapoznawał,  chociaż mało komu wiadomo 
co jest  właściwie co zaleca tych Ganimcdów i Apolinów, których 
stara Grccya i Winkclinanu sławili.

Chociażby to się pięknie dało opisać s łowy, opowiemy raczej 
prostym wykładem proporcyi członków, bo w istocie to co te po­
stać piętnastoletnią rozróżnia od innych,  nie nie jest  innego jak tylko 
inny stosunek cz łonków,  nie ten sam co innym właściwy.

Dwie rzeczy najbardziej uderzają w pomiarach normalnych z tej 
pory wieku , pierwsza że wzrost  piętnastoletniego młodzieńca liczy 

na wysokość model dziewięć i krys dwanaście =  9m° 12k ' ,
zupełuie tyle co wiek dojźrzały ; a powlóre że cała długość pacie­

rza w grzbiecie w piętnastoletniej porze liczy na miarę franeuzką 

. . .  48 cen tyme t rów, właśnie tyle , co cala postać niemowlęcia 
nowo - narodzonego.

Wipc już  z tego samego widać , że pora piętnastoletnia nosi 
w sobie,  raz pewną ccehę wzrostu z wieku dziecinnego,  n powtórc 

że łączy z sobą cechę wzrostu z wieku dojźrzałego,  bo liczy 9m° 
-+■ 12k'  , tyle co wiek męski.

Lecz kiedy wzrost  młodzieńczy tyle miar w wysokości liczy co 
m ęsk i , zdawałoby się że i członki tę wysokość składa jące , powin- 
nyby także taką samą w długości swej zachowywać miarę ,  jakiej 
się trzymają męskie lata; a przeciez tak nic jest;  i dla tego że tak 
nie jest., pora wieku piętnastoletniego tak dziwnie odbija od pory 
wieku dojźrzałego. Jedne z tych członków są krótsze,  drugie zno­
wu są dłuższe niż w porze wieku męskiego,  chociaż razem zebra­

ne wyrównywają na modłę wysokości męskiej.

I tak w wieku lat piętnastu stosunkowo krótsze są między in- 
nemi: szyja,  łopa tki ,  osada miednicy, tył  od ostatniej wer tebry po 

siedzenie , krótszą także jes t  stopa od przegubu po wielki palec u 
nogi;  — zaś d łuższe :  głowa, odstęp od dołka pod sercem po pę­

pek ,  koleń g ó rn a ,  koleń dolna,  zresztą i stopa przez całą pode­

szwę po piętę;  dodawszy jeszcze t t o ,  że i ramiona w tym wieku 
są d łuższe ,  trudno nie myśleć,  by postać taka co się taką długością 
wydatniejszych członków nadstawia,  nie wyglądała między ludźmi, 
uieprzymierzając wdziękom,  jak żuraw między ptakami. 1 właśnie 

ta wystająca długość na w ad z i na myśl wysmukłość i dorodę trzciny.

Jakie zaś właściwe tym członkom przypadają miary,  następu­

jąca tabela okazuje;  tu tylko dla ocenienia jaka ich doniosłość w rze­
czy wistośc i , przytoczymy znaczenie modły piętnastoletniej na miarę 
zwyczajną franeuzką.

Długość całego pacierza w grzbiecie w porze piętnastoletniej 
wieku,  wspomnieliśmy, że liczy centymetrów 48 ;  a więc modła pię­

tnastoletnia z trzeciej części długości t e j ,  zawiera centymetrów 16. 

Jeżcliż w ię c :
jedna modła piętnastoletnia —  lm°  równa się . . 16 centymct. fran. tedy 

jedna krysa piętnastoletnia— lk,  równa się . . ()6*/3 milimetrom fran. a 
jedna sekunda pietnastolet.—  l s "  równa się . . 22 3/g milimetrom fran.

Zatem normalna wysokość wzrostu młodzieńca w porze lat 

piętnastu,  licząca 9m° -+* ł 2 k ' , wynosi na miarę f raneuzką .  , . 152 
cen tymetrów,  to jes t  19 centymetrów muicj,  które go czekają 
w porze lat wieku dojźrzałego,  ale 104 centymetrów więcej,  niźli 
wzrost  niemowlęcia nowonarodzonego —  48 centymetrom,  a którego 

miarę sam w swoim pacierzu nosi.
(D. o. n.)
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G o r z e l n i e  i  t o r o w a r y  w  w s c h o d n i c h  o b w o d a c h  C U t l i c y i .
W y d a te k  w  l u y m  1 § 6 3  — 1 §6 I .

(Qi>acz Nr. 2, 3 i 4 Podatku oBobnego.)
----

W o d k a 1» i w o
- ..

Powiaty
s£■(C Ilość

K3
O Ilość Zestawienie w luty m 1862 o

-Q Ilość Js Ilość Zestaw, w lutym 1862
i \r .

kameralne -o wiader -a wiader
Zajętych Wydanych ■O *cn wiader "V) wiader

Zajętych Wy dany cl)O zacieru zacieru gorzelni wiader zacieru M
piw" piwa browarów wiader piwa

w  lutym 1802 w  lu tym  1861 więc. m n if j w ię c e j mniej w lu lym 1863 w lu lym  1861 w iec . | mniej w ięc . mniej

. Brody . . 04 163,687 48 127,008 16 36.679 24 4,602 25 4.377 1 225
2 Czerniowce 54 194,964 52 192,394 2 — 2,570 — 17 4.592 18 4,354 — 1 238 —
3 Kołomyja , 2G 62,426 30 61,985*°/ — 4 4 40 20/ — 9 1,580. 8 1,460 1 — 120 —
4 L w ó w . . . 62 148,396 52 126,334 10 — 22,062 — 24 5,975 25 5,500 — 1 46>9 —
5 Przemyśl  . 29 5G,99220/ 17 35,188 12 — 21,806®°/ — 20 4,467 19 3,965 1 — 502 —

6 Sambor  . . 16 43,300 10 42,128 — — 1,172 — 11 2,898 8 2,49410/ 3 — 403°“/ —
7 Sanok 26 40,40420/ 15 21,207 11 — 19,197®°/ — 20 1,505 19 1,303 1 — 202 —

8 Stanisławów 55 101,799 67 121,934 — 12 — 20,135 11 2,744 12 3,179 — 1 — 435
9 Stryj  . . . 26 60,132 27 72,042 — 1 — 5,910 12 2,978 11 2,926 1 — 52 —

10 Tarnopol . 130 426,270 117 356,478 13 — 69,798 — 22 4,810 21 4,598 1 — 2 ! 8 — .

11 Żółkiew 45 108,871 36 S3.43920/ 9 — 2 5 ,4 3 120/ — 16 3,372 16 2,717 — — 655 —

R a z c m . , | 5 3 3 11 4 1 3 ,2 4 8  14 7 7 1 1.240,136 | 56 - (173,112 — 118 6 1 39,529 1182 | 36 ,879 '“/ ) 4 1 - 12,649°°/ -
Do tego produkeya w samym Lwowie : |  81 4,843 | 10 j 4,016 | —  | 2 j 227 | —

S u m a  o g ó l n a :  11 9 4 1 44,372 11 9 2 1 41,495 | 2 [ —  |  2,876jjj; | —

 LTTłtK   ------------------

Kraków R.
Król Kazimirz W ie lk i, przywilejów przez Poprzedników swoich Miastu nadanych wątpliwe szczegóły  objaśnia, 

a jasne i niewątpliwe zatwierdza.
(Obacz N. 7 Dodatku osobnego.)

T a k ż e  w s z y s tk ie  c zy n sze  mię/Izy m u r a m i , w  mitrach i  na  
m itra c h , w  r y n k u ,  p o d  r a tu s z e m , w  ra tu s zu  i  w  ko ło  c zy l i  ze

Itera om(n)es  census i n t ( e r ) ,  et in t ( rn ) ,  ot sup( ra )  muros,  in 
foro ,  sub p re | t o r io ,  in P r e to ( r ) io ,  et c i r c u (m )q u a q (u e ) , seu ex 

o(m)nj  p ( a r ) te  p r e t o r y , qui s u ( n ) t ,  et fie(r)i possu( int  in futu­
r u m )  pro vt i i i ta( t i )b(us)  Ciui( ta) t is  ampliandis, du(m}modo Ciui- 
t as  in locis celebrib(us) per inordinata edificia occupata no(n)  de- 
tu rpe t ( u r ) .  Por ro ne vniucrsitas | Ciuium et pi stor(nm)  antiqualis 
l ibcrtat ib(us)  f rustrata ad insolitam cogatur s e ru i tu tc (m ) , p (ro)ui -  

dem(us)  gr (a t i)ose  indulgentes,  q (uod)  om(ne)s ct sing(u)li  Ciues 
e t  P i s to( r )es  sicut deantea liberi fueru(n) t ,  exnu(n)c liberi sint 

quol ib(et )  f rume(n) ta  sua molere seu c o ( n ) | t o n d ( e r ) e , q(uo)d wlgo 
d( ic i tu ) r  Schrotin in molendinis quib(us) ip(s)is placebit ,  nec vn- 
qua (m)  conpclli debent ad molendu(m)  seu (con)tondendum sua fru- 
menta in n(os t ) r i s  Regalib(us) molendinis u(e) l  alys quibuseu(n)-  

q ( u e ) ,  exceptis illis p i s tor ib (us} , qui ad n (o s t ) r (um)  cum | toto 

censu t ( ra )ns la t i  fuerint dominiu(in) u(e}l redempti ,  Census siqui- 
dem sup(er )ius cxprcssatos augeri adnutam(us) ,  s ( i j n ( e )  u(ost) ro-  
r (n in)  ce(n)suum aliqua diminuc( i)o(n)e.  Pre t (e r )ea  pro vberiou 
augme(n}to reipub(li}ee Ciuitat(is},  gades ab antiquo distinctos h(oc) |  
modo duxin*(us) (con)firmandos.  Pr imu(m)  q(uod)  on>(ne)s Sub-  

urbani ad om(n)ia Jura Ciuitat(is)  obl igent(ur)  exceptis sp(eci)ali-  
i ( e r )  Ciuib(us) resid(e)n t ib(us)  ad s (an)c ( tum)  Flor ianu(m)  , et In- 
co lis N i g r c u i l l e  et Nigrcp la thce, ct h y s , qui in l i t to (r )c W y s l c  
resident  v (er} sus S w o r z  i n |c i a m, qui om(n)cs  Judic(i )o et Juris- 

dic(i)onj  Ciui ( ta) t ( is )  non subiacebunt. Deineeps paseua v(er )sus  

S w o r z i n c . i a m  usq(ue)  ad gades limitalos u(e) l  Iimitandos,  ad Ci- 
u i ( ta ) t e ( m )  p ( e r ) t i n e a (n ) t , ab istis gadib(us)  d i r (e )c ( t )e  usq(uo) 
ad fluuiu(m) P r a n d n y k  circa ag( r )os  Joh(ann) is  | Ainelegy, ab 
isto loco p (e r )  limitcs ag ro r (um )  ad C i u i ( t a ) t e ( n )  p(er ) l ine(n)ci -  
u m , abindo om(n)ia int (c r)  paseua Ciui(ta)t is  (con)teuta v(cr )sus  

C f e y r i n  vsq(uc} ad fluuium W y s l a m .  Deineeps v(cr)sus  K a z i '  
m i r i a m  v(l) lra littus W y s l c  ab ista p (a r ) te .  In quib(us)  gadi- 
b (u s )  agros | p(«r )t ine(n)tcs  ad domu(in) s (a n)c( t ) i  Sp i r i t (us )  vo- 
lum(u8(  fo(r )c exceptos ct excmptos.

w szy s tk ic h  stron r a t u s z a , j a k i e  są  i  na  p r z y s z ło ś ć  nas tać  maga  
ku  p o w ię k s ze n iu  p o ży tku  m ie js k ie g o ,  to m ie jscach  a to li  czelnych  

s ta w ia n ie m  budunkóto  n ieporządnych  M ia s to  nie m a szpecone.  
P o te m  aby  sp o łec zn o ść  M ie s zc za n  i  p ieka rzo m  nie b y ła  d a w n e  - 
m i w o ln o śc ia m i podchodzona i  do n ie zw y k ły c h  s łu żeb n ic lw  z n ie ­

w a la n a ,  za r a d z a m y  ła s k a w ie  p o z w a la ją c , w s zy s tk im  M ie s z c z a ­
nom i  p ieka rzo m  j a k  d a w n ie j  ta k  i n a d a l  m leć albo śró tow nć  
ja k ie k o lw ie k  zboże we m łynach  w  k tórych ze c h c ą , i  aby  n ig d y  
nie by li  zn iew a la n i  do m ielen ia  c zy l i  ś ró to w a n ia  zboża  swojego  

we m ły n a c h  N a s z y c h  kró lew sk ich  albo inszych  k tó rychko /w iek  ; 

w y ją w s z y  'tych p ie k a r z y ,  k tó r zy  z c a ły m  czynszem  na  sk a rb  

p rzen ie s ien i  zostaną, albo zakup ien i .  W s z a k ż e  c zyn sze  w y że j  
w yra żo n e  bez zeszczup len ia  c zyn szó w  N a s z y c h  pom nożyć  d o z w a ­
lam y. O prócz tego dla  bu jn ie jszego  v>zrostu R zeczyp o sp o l i te j  
m ie js k ie j ,  g ran ice  z d a w n a  oznaczone p o s ta n o w il iśm y  za tw ie r ­

dzić  tym s p o so b e m : N a p r z ó d  iż  w s z y s c y  P r z c d m ie s z c z a n ie  p r a ­

w om  m ie jsk im  podlegać m a ją ;  od  czego szczeg ó ln y  w y ją tek  s ta ­

now ią  M ie szc za n ie  p o d  św ię tym  F lo rya n em  o s ia d l i ,  M ie s z k a ń c y  
C z a r n e j w s i  i c za rn e j  u l i c y ,  i  c i co na pobrzeżu  W i s ł y  k u  

Z w i e r z y ń c o w i  s i e d z ą ,  k tó rzy  w szy sc y  S ą d o m  i  Z w ie r z c h ­

nośc i  m ie jsk ie j  podlegać nie  będą. N a s tęp n ie  p a s tw is k a  ku  
Z w ie r z y ń c o w i  aż po gran ice  oznaczone lub oznaczyć  s ię  m a ja c e ,  

do M ia s ta  m a ją  na leżeć ,  od  tych gran ic  prosto  aż  do r z e k i  P r ą ­
d n i k a  ko /o  ró l J a n a  A m e le y a ,  z tą d  g r a n ic a m i  ró l  do M ia s ta  

n a le żą c y c h , a od tąd  w szy s tk o  m iędzy  p a s tw is k a m i  m ie js k i  cm i  
s ię  m ieszczące  ku  ( ' z y r n y  aż  do r ze k i  W i s ł y ,  da le j  z a ś  ku  

K a z im ie r z o w i  za rzekę  W i s ł ę  z  tej s trony . Atoli role ic tych  

granicach  do św iętego Ducha należące  , w y /ą c zo n c m i  i  icy ję tem i
m ieć  chcemy.

(B n.)

Główny Redaktor  IWL § x r z e n ia w u  Sartyn i. Z c. k. galic. Drukarni  rządowej.


